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Pocztę w państwie Austryackiem.......................
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Teista wiersza* diukiem drobnym'po 30"c."za każdy raz. I» o łH c irn l«sza drukiem drobnym
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza wu^wu '^kVinmia'sitTza ceno l'*złr"od 100 egzempL
* o  „ C mmmm** (prospekta, S S ^ c h  prenumerltorów. Przypadający należytosd
dla zamiejscowych, a_ 50 c. od I W ^ . j U a j m e j ^  Oi£ 0 M e o ta  f p r e n n ^ e r ^  przyjmuję:
uprasza efe „ » V i ó d  nadesłać P " ^ r y ł . ” S V  B S c S S S  « Ć 3 Ę  
we L w o w ie  W. Piątkowski ul. Teatralnajt, w v w i r s n i .  ™ Haasenstein &
Kouge 2, (prenumeratę 
Vogler (także w Hamb_0 _ , ------
benbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także .. —r-, — Tfntt«r & Com

G. L. Daube & Com. (także w Frankfurcie n. M.), Rotter & Oom.
i-’  Lństu reklam acyjne niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej niszczone
nycti J S 5 ?  -  * « k o p i . m »  nadsyłane Redakcyi niez wraca ją się, lecz bywają niszczone.
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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw sze y o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

powtarzać wyrażeń stereotypowych o do­
brych stosunkach z mocarstwami i o nadziei 
utrzymania pokoju, znajduje jednak sposo­
bność objawiania swej skłonności do poko­
ju. A jednak nie zebrała się wielka rada 
dywanu dla przedłużenia zawieszenia walki; 
w radzie ministrów wrzały także nieporozu­
mienia, a nawet na nowo obiegają w Stam­
bule wieści, że się zanosi na zmianę gabi­
netu, która mogłaby sprowadzić nową zmia 
nę panującego, bo wszechwładni ministro 
wie niemają ochoty poddawać się woli Suł­
tana, lecz pragną sami nim rządzić.

Zatem nie jesteśmy jeszcze pewni w chwi­
li ustania zawieszenia broni w dniu dzisiej

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  SZym ? CZy ju tl’0 na 110W0 nie zaczną grać 
pocztow ym . | działa

Cena * C za su “ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. KORESPONDENCIA „CZAS OS*

K r a k ó w  3 5  w r z e ś n i a .
P r z e m y ś l  22 września

Przypadkowo wpadła m i w ręce broszurka niemie-
wia p. t . : K urzer Uiberblick ilber Galiziens Ver-

1 haltnisse unter Beleuchtung seiner Vortheilc f u r
r -  * v -  • i i • i. i a „ ; 0 „n(,ło yA d eu tsch en  L andw irth  und  Industriellen, uerfasstwie propozycyj angielskich, ale nie zostały Jahre m 6  vm  M Enzmann {n Przem yśl m

D ziś upływa dziesięcio-dniowe zawiesze­
nie walki między Turcyą a Serbią i Czar- Ł --------  ,.jr_. 7 .
nogórą. Rokowania O pokój dopiero znała- cka p. t . : K u r z e r  Uiberblick uber Galiziens \e r -  

i 3  • • » . .... „ Aj 0. 0 1 hnl.łnisse unter Beleuchtung seiner Vortheuc tu rzły zgodne przyjęcie u  mocarstw na p o d s t a - 1 L a n d l M  u n d 9industriellen , uerfasst

wyjawił nam dążności Niemców i ostrzegł przed nie­
bezpieczeństwem nam grożącem.

w chwalebny sposób protegują Niemców i są dla 
nich nadzwyczaj względnemi." To wyznanie autora
jest niestety prawdziwe,_ widzimy dobrze, jak niemo-
re instytucye nasze krajowe, np. koleje, pro eS?A L w ó w  24  września.
Niemców ze szkodą krajowców, którzy za granicą

t j l t a  autor pocb«a- OdM  samborsc,
!v, nie tając jednak prawdy, i i  lekkomyślność a prac- programem, poia ,c z n ,
dewssystkiem pociąg do bezczynności, są przyczyną K  Opowiada ich cały sze-

•“ * * -  “  * — ■  w ! “dste” ,a
i na zgromadzeniach wyborczych nie daje po oj 
programami i gotów z każdej kieszeni wyją P 

jednym. Co owe dalsza programy zawierać bęcą, 
niewiadomo, program zaś przez Kronikę  og oszony 
mieści w sobie albo takie rzeczy,^ które się s _ 
irzez się rozumieją, albo wprost niedające sm osią- 
juąć. Czyż może bowiem zachodzić jaka wątpliwość.

j e s z c z e  u r z ę d o w n ie  p r z e d ło ż o n e  P o r c ie  w  I Qan z{en, Broszurka ta wydana w Gnadau i obąjmu 
n o c ie  z b io r o w e j , j a k  b y ło  z a p o w ie d z ia n e m , jąCa wszystkiego wraz z kartką tytułową 16 stron- 
a le  P o r ta  z a s ta n a w ia ła  s i ę  j u ż  t a k  w  ra- nic, jest tak pouczającą dla każdego Polaka, iż sądzę, 
d z ie  m in is tr ó w  j a k  w  w ie lk ie j  r a d z ie , n ib y  że jój niepodobna pominąć milczeniem, już z ego 
d a w n y m  d y w a n ie ,  p o d  p r z e w o d e m  . S u l t a a  ^ f W ^ ^  ^
n a d  fo rm a ln e m  z a w ie s z e n ie m  b ro n i n a  d n i nagzeg0 jji-aju jako B a re n la n d  pod względem nie- 
3 0  W s z a k ż e  n a z n a c z o n e  n a  d z ie ń  2 3  b. m . tylko klimatu, lecz i stosunków ekonomicznych i to- 
U b r a n ie  w ie lk ie j  r a d y  n ie  p r z y s z ło  d o  s k u t -  warzyskich. Prawda, iż gdy najwięcój z pism nie-
z e h r a m e  w ie  j  j  z a g r a n ic z n i  mieckich o Polsce, mając tendencje polityczną, ata­
k u , a  w c z o r a j  m ie l i  p o s u  w g  , . ra gię nas zohydzić i rzuca się na wszystko, wy-
z a w ia d o m ić  P o r tę  o w a r u n k a c h  p o u  j  j ólrwiwając wszelkie szlachetne uczucia i przekręcając 
p r z e z  m o c a r s tw a  p o s ta w io n y c h  i  ż ą d a ć  z a - g^ ta , ta broszurka ma na celu uwiadomić rodaków au- 
w ie s z e n ia  b ro n i, w  c ią g u  k tó r e g o  s ta n ą ć  tora, iż w bliskiem  sąsiedztwie ich znajduje się kraj 
m a tr a k ta t  n o k o ju . płynący mlekiem i miodem, któryby warto dla kie-

7 I L E 4  ffod ^ in  m o e a  r o z s tr z y -  szeni niemieckich wyzyskać, a może 1 nabyć. Za go-Z a te m  o s ta tn ie  2 4  g o d . i n  m o g ą  r o z s t r z y  ^  autor wiergz kończący Mfl słowami :
g n ą c  m ię d z y  p o k o je m  a  w o jn ą  1  to  w o jn ą  {n,g Wdu D{ch entf a it m , soil sick D o ­
n ie  j u ż  s e r b s k ą , l e c z  k tó r a b y  m o g ła  p o c ią -  die W d t gestaiten. otóż już od początku wiemy, 
g n ą ć  z a  so b ą  b e z p o ś r e d n ie  w y s t ą p ie n ie  R o -  U 0 mamy do czynienia z kulturtragerem dążącym do 
s v i  W o b e c  t e g o  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  d la  T u r -  celu wszystkim mniój więcej Niemcom wspólnego, tj.

• .  .  „ P o r ta  do powolnego rozszerzenia panowania ich na całym
c y i ,  m o ż n a b y  z  f  ^ I d ie c ie .  Autor rozpoczyna swą pracę poglądem na
a n i n a  c h w ilę  m e  b ę d z ie  s i ę  w a h a ła  z  p r z y  gj.08unkj handlówo-przemysłowe 1 rolniczo w Nieo - 
j ę c ie m  w a r u n k ó w  j e j  p o s ta w io n y c h ;  w s z a k ż e  cz0cłl } prZyChodzi do rezultatu, że chociaż stosunki 
n r z y je c ie  w a r u n k ó w  n ie  j e s t  j e s z c z e  ic h  w y -  ekonomiczne, a głównie położenie właścicieli ziem- 
k o n a n ie m  T y c z y  s ię  to  s z c z e g ó ln ie  ty c h  skich tamże polepszyło się skutkiem Podniesienia się

1 ł /  1 i / I  rn ćw ia  n R o ś n i H erceffO w i- ceny ziem 1 produktów rolnictwa, to jednakże A ut-  
p u n k tó w , k tó r e  m ó w ią  0  R o s m , n e r c e g o w i  j  podniosły się ceny robotnika tak dalece,
n ie  i  B u łg a r y i .  S ą  w id o c z n e  j u ż  d z is ia j  1 nie mając kapM (5ff odpowiednich wielu musi po 
s k a z ó w k i ,  ż e  w s z y s t k o  c o  s i ę  o d n o s i  d o  zft granjcami awego kraju szukać karyery, a nawet 
m n ie m a n y c h  re fo rm , j e s t  c z y s te m  łu d z e n ie m , U chleba. Lecz emigracya ta w przeważnej liczbie do 
j e ś l i  n ie  r o z m y ś ln e m  s z a lb ie r s tw e m . R e fo r -  Ameryki zawiodła już wielu, zamiast polepszenia 

Jm y  a n i w p r o w a d z ić  a n i w y k o n a ć  » i«  n ie  g j -
d a d z ą :  t a k  o g r o m n y  p a n u je  r o z d z ia ł  m ię -  Ni0Incy zapomnieliśmy, mówi autor, a raczej zapo- 
d z y  z a s a d a m i is la m u  a  e u r o p e js k ie m i p o ję -  znaj emy go, a ten kraj graniczący i połączony z na­
c ia m i s p ó łe c z n e m i. mi kolejami wart tego, aby mu przemysłowcy zbli-

c „ m o  n o d n is a il ie  p o k o ju  n ie  d a je  j e s z c z e  ska się przypatrzyli, jest to królestwo Gahcyi. Opi- 
toarno p o u p is a m   ̂ 1  J w s c h o d n ie j  sawszy pokrótce geografię tego kraju 1 jego mie-

r ę k o j m i.  z a m k n ię c ia  k w e s t y i  w s c h o  J. gzkańc6w z t dodatkiem, że język niemiecki pra- 
D z ie n n ik i  r o s y j s k ie  z a p o w ia d a ją  n o w e  r z e - 1 .0 wsz^ zje jesę rozumianym, a w wielkiój ilości 
z ie ,  d la  p o w s tr z y m a n ia  k tó r y c h  P o r ta  n ic  I używanym, przechodzi autor do klimatu. W  tym opi- 
z r o b ić  n ie  m o ż e , b o  fa n a ty z m u  r o z b u d z o -  sie zadaje on mimowoli kłam wielu współrodakom
n e jro n ie  u c is z v  a  n a  s z c z e r e  t e ż  n i e  m a l u j ą c y m  n a s z  kraj jako prawie podbiegunowy. 1 0 - 
n e g o  m e  u c is z y ,  a  u »  „LównAwaiac klimat Galicvi i Niemiec przychodzi on
m y ś li  o p o sk r a m ia n iu  m iiz u łm a n ó w , k tó r z y  ! kJnkluzyi> iż w Galicyi j e s t  zdrowsze powietrze, 
s ą  j e d y n ą  j e j  s i łą .  S e k r e ta r z  p o s e ls t w a  a n - 1 , . nie pp<nu;0 ani w części tyle katarów, co w je
g i e l s k i e g o  B a r in g  c z u w a  w p r a w d z ie  n a d  c z y n -  gQ krajH
n o śc ia m i k o m is y i  ś le d c z e j  tu r e c k ie j ,  k tó r e j  ziem ia tego kraju jest wyborną, to też i zbiory 
c z ło n k o w ie  B la k  i  I w a n c z o  w y m u s z a ją  n a  są obfite. Prócz płodów r»lnictwa 1 leśnych, chów

ludności bułgarskiej podpisy pod a t o s  do
S u łt a n a ,  m a ją c y  p r z e k o n a ć  E u r o p ę  o  z a - L  darstwa j p0parcia rządu objawiającego się zało 
d o w o le n iu  z  d o ty c h c z a s o w y c h  r z ą d ó w , la - L e n ie m  i utrzymywaniem stadnin rządowych w Ol­
k a  k o m e d y a  n ie  d a  s i ę  d łu g o  o d g r y w a ć , chowcacii i Iladowcach stoi na tak wysokim stopniu, 
A ie n c i r o s v i s c v  m o ż e  n ie  z d o ła j ą  s k ło n ić  że jarmarki końskie w Galicyi należą do najwięk- 

n a n o w o ć u ł g a r ó w  d o  p o w s ta n ia , a le  - « k j -  “  '  ryl0l0W8t" °  *
s p r o w a d z ić  tu  i  o w d z ie  w y b u c h  fa n a ty z m u  p odnosząc obfitość kopalin wspomina autor o bo 
m u z u łm a ń s k ie g o , k tó r y  z a p o w ia d a ją  d z ie ń -1  gactwie źródeł naftowych, którym rokuje świetną 
n ik i  r o s y j s k ie .  N a  p o g r a n ic z u  G r e c y  i tw o -  przyszłość i przechodzi do zakładów przemysłowych, 

• i  a . ’ h-tórc ia k  to  ju ż  Tu właśnie widzi on i słusznie pole do działaniar z ą  s i ę  b a n d y  r o z b ó j n ic z e ,  k tó r e  j u k  1 0  j  ^  wielki6T obfitości j wszel.
b y w a ło ,  p r z y b ie r a ją  c h a r a k te r  1  y  , % kie środki kumunikacyjne, do jakich liczy koleje że- 
S ą  to  p r z e to  ż y w io ł y  z d o ln e  z a k łó c ic  pOKOj jazn0  ̂ spjaWae rzeki i wyborne (sic) gościńce i dro
1 nastręczyć sposobność do wystąpienia 
zbrojnego Rosyi. Zresztą, czy na to tysiące 
żołnierzy i oficerów rosyjskich udały się 
do Serbii, aby bronić Aleksinaczu i po pod­
pisaniu traktatu pokoju wrócić tą samą dro­
gą, jaką przybyli? Znajdą oni zapewne spo-

gi, cóż łatwiejszego, jak utrzymać fabryki, tem  wię­
cej, że wszystkie wyroby nietyłko w większych mia­
stach, lecz i małych mieścinach i po wsiach snadno 
zbywać można. Dowodem tego wielka ilość domo­
krążców z obcych krajów, którzy towary swoje na 
prcwincyi sprzedają. _

Sił roboczych znajduje się wielka obfitość, a niska
sobność utworzenia przedniej s t r a ż y  d la  ar- . p łaca jest korzystną dla przemysłowca. Cbłop w Ga
mii rosyjskiej, o której przeprawę w da 
nym razie przez Rumunię mają się odby­
wać układy.

Podpisanie pokoju, jeżeli nastąpi, posłu­
żyć może do zaprzestania akcyi zbiorowej 
mocarstw, która jest dla Rosyi przeszkodą 
w działaniu na własną rękę. Po zawarciu 
zaś pokoju, znaleść łatwo przyczynę zacze­
pienia Turcyi i wydania jej wojny.

A piszemy to w przeddzień przedłużenia 
zawieszenia wojny, które ma utorować dro­
gę do zawarcia pokoju. Pokój ten staje się 
zaś tem prawdopodobniejszym, iż sułtan Ha­
mid idąc za przykładem monarchów europej­
skich, a nie mogąc, jak w mowach tronowych

licyi mianowicie Rusin, jest zdaniem autora, weso­
ły, zadowalniający s ięm a łem  i dobroduszny, a tkwi w 
nim zaród artysty i rzemieślnika. Każdy cnłopak wiejski 
posiada dar naśladownictwa, cierpliwość, bystrość 
pojęcia i układność, dozwalające mu niedostateczne- 
mi narzędziami wyrobić to, co mu się pokaże. Ma­
lując charakter chłopa jak najpiękniejszemi barwami, 
widzi autor w jego oku tak wiele uczuć szlache­
tnych i uczciwości, iż każdy radować się m usi, iż 
ten lud tak jest nie zepsutym. Chłop jest przywią­
zanym do swego pana i gotowym poświęcm się dla 
niego, a jednak nie jest to uczucie „psiem posłu­
szeństwem niewolnika dla swego pana, lecz m i.o.cią  
syua dla ojca.“ Zdaniem autora nie można nawet 
porównać robotnika niemieckiego zdemoralizowanego 
i urządzającego zmowy, z robotnikiem tutejszym.

Ustawy krajowe biorą każdego w obronę, jednak 
podnieść wypada, żo „władze w każdym kierunku

jego ruiny. Pożycie z obywatelstwem przedstawi; 
autor, jako łatwa i przyjemne. Przechodząc w tsta 
sposób wszystkie warstwy społeczeństwa naszego 1 

scharakteryzowawszy bardzo łagodnie żydów, a zgo­
dnie z prawdą nałóg pijaństwa u l u d u ,  przychoa/.i 
autor do kenkluzyi, że życie Niemca w Galicyi wo­
bec tych stosunków i niezwykłój tolerancji religijnej 
i jęzvkowój jest wcale przyjemnem

Lecz cały ten opis przyjemności życia w naszym 
kraju, służy tylko za ramy obrazu, który autor ma­
luje w końcowych ustępach. Otóż według mego zie­
mia urodzajna w Galicyi dozwala człowiekowi mają­
cemu do rozporządzenia 5 do 20 ,000  talarów naby­
cia tam sobie majątku, zapewniającego mu nietyłko 
przyszłość bez trosk, lecz z czasem i znaczny ka-

„Wprawdzie są ludzie —  mówi autor broszurki 
w każdym kraju, którzy swego kawrłka ziemi, na 
którym się zrodzili, nie opuszczą za mc, myśląc, że 
im tam najlepiej, lecz też n ie dla nich ta broszura 
p?sana. Jest ona przezna'zoną dla tych, którzy się 
przekonali, że we własnym kraju mimo największej 
pracy ze swego kapitału tylko mały procent mają 
i więcej nic, podczas gdy tu nietyłko mogą majątek 
swój z łatwością pedn eść, lecz przytem prowadzić 
spokojne i przyjemne źyc;e, jako obywatele wiejscy.
Niechże s’ę wybiorą w podróż do Galicyi, wszak na 
to wiele czasu i pieniędzy nie potrzeba, a przekona­
ją się naocznie, że można się powierzyć wraz z ma 
jątkiem temu krajowi, który stanie się im drugim 
domem, a potomkom ich złotą przyszłość zgotuje.

Przyszłość Galicyi tak sobie autor przedstawia 
W e wszystkich sforach i klimatach żywioł niemiecki 
świadom swej wewnętrznej wartości i zdolności, uto 
rował sobie drogi i nabył prawo obywatelstwa we 
wszystkich sferach ludności i zjednał sobie szacunek.
Jako ogniwa jednego łańcucha, przenieśli Niemcy 
daleko za granice swego kraju swoje cechy narodo­
we i wypełniali tam  swoje święte ( ! ? )  pcslanmetwo; 
icdczas gdy ich zalety duchowe na nowo się odro- 
ziły Tak i tutaj. Ozem więcej Niemców z Morawy,

Austryi, Czech i Niemiec jako właścicieli z emskich 
i przemysłowców osiedli się tutaj, tem szybszym kro-_ 
kiem postąpi kraj do szczęśliwej przyszłości. A  czas 
;en już niedaleki, gdy ten kraj przez niemiecką umie 

jętność, pilność i intelligencyę ogromnie się rozwinie.
W tedy zabłyśnie jasno słońce nad tym krajem1 tak j K z a ń a ^  ^  
hojnie od natury uposażonym 1  kryjącym w sobie 
tyle skarbów, wtedy zakwitnie handel w sposób, ja ­
kiego me przeczuwają, rolnictwo i przemysł będą 
szły o lepsze, chłop wyjdzie ze stanu nieświadomo­
ści, a kraj dojdzie do dobrobytu, który go uczyni 
edną z najbogatszych części Europy.

Wróżbę tę kończy autor wierszem poety: „ W arum  
in  die W eite schw eifen l Sieh, das Gute hegt so ao
T lC th  /  ̂

W  powyższem streszczeniu przytoczyłem te ustępy 
broszurki, które są najcharąkterystyczmejszemi 1 z któ­
rych tendencja jej najlepiej się przebija. Autor lubo 
maluje tak różowemi barwami przyjemność pobytu 
Niemca w Galicyi, pomimo, w czem mu oddajemy 
słuszność, że nieprawdy nigdzie me pisze, nie kryje 
sie z Obawą, aby Niemcy osiedlając się tu,_ me przy­
wiązali się z czasem do nowej ojczyzny 1 me poznali 
się z dziećmi tego kraju. Sam na sobie daje p. E. 
przykład swoim rodakom. Bawiąe już około siedmiu 
lat w Galicyi i ciągnąc z niej zyski, nie nauczył się 
dotąd słowa po polsku, bo jak mówi, język polski 
sprawia mu „niemiłe wrażenie"- Uważa on się za prze­
dnią straż armii niemieckich ku ltu rtragw ów , którym 
dobrowolnie chce służyć za pioniera. Gdy zaś ta ar­
mia daje na siebie długo czekać,_ przyzywa ją , aby 
nie stracić korzystnej chwili- Z tej drobnej na pozór 
broszury, jakaż doniosła dla kraju naszego nauka?
Podczas gdy nasi rodacy narzekają na ciężkie czasy, 
tracą z dniem każdym ro lę ,. którą im przodkowie 
w spuścizn ie przekazali, tak iz chyba synowie ich 
i wnuki będą zmuszeni szukać u obcych zarobku, 
osiedlają się w kraju naszym wrogie żywioły bo cią­
gnąc z tej ziemi, którą swoi za niezdolną do wyży­
wienia swego uznają, zyski, oraz otwareie głoszą, ze 
ich synowie w dostatkach opływać będą. Czyzby ta 
ziemia miała Niemcom więcej rodzić niż swoim wła­
snym dzieciom ? Zapewne n ie; lecz ta między mmi 
zachodzi różnica, że Niemiec sam dogląda gospodar­
stwa, a my musimy się w tem kim innym wyręczać, 
że Niemiec sam sprzeda zboże, my potrzebujemy fak­
tora, który przy tej sprzedaży zarobić musi, ze N ie ­
miec sam pędzi wódkę, a mv to w arendę oddajemy, 
że Niemiec posiadając las sam trze deski 1 wysyła je 
za granicę, a mv wolimy ten przemysł obcym oddawać, 
albo wycinamy las za jednym razem. Lecz uderzmy 
sie w piersi, że nietyłko sarna chęć meprzerywanego 
żadnomi kłopotami dolce f a r  niente  jest powo­
dem, że wieloma sprawami nie zajmujemy się sa  
mi jako zbyt uciąźliwcmi. W ażną tu rol§ gra me- 
wiadomość i nieznajomość stosunków ekonomicznych 
i handlowych, o których poznanie nam me chodzi 
Lecz nietyłko sami nic, a przynajmniej niewiele ro­
bimy, ale nie staramy się, aby choć synowie tego 
się nauczyli, co im będzie kiedyś potrzebne. Jakaż

/ Ś S f  Z t7 ™ C t*  kwestyę gabinetową postawiło
ministerstwo austryackie. ^ tak ow S
wspomnianej konferencji wspólnej dodaje, że ta ^  
dalej się jeszcze przeciągnie, me donosi zaś mc o tem, 
co na niej zaszło. Symptom to wcale niepom yślny  
Wczoraj wieczór powtórnie miała się odbyi 
ministrów austryackich, coby wskazywało na to, ze> po 
niekąd uzasadnione są doniesienia węgierskie, ja o 
NPan rozkazał ministrom wypracować 1 przedłożyć 
sobie wniosek pośredniczący.

W szystkie te kombinacje jednak ustępują wobec 
wiadomości, która mię właśnie dochodzi, że mini­
strowie węgierscy dziś po południu odjechali do Pe- 
sztu.

Dowiaduję się bowiem w tej chwili co następuje: 
Dziś na ponownej naradzie ministrów stanęła zupełna 
ugoda. Oba rządy postanowiły wszystkie tyczące się 
Ucody handlowo-politycznej przedłożenia w styczniu

że „obecny syslem rządów państwa pod wielu ^zglę “A u ',pg7 7  wnieść razem do* odnośnych ciał prawo- 
dami nie odpowicda uprawnionym ^  dawczych. Ponieważ jednak co do kwestyi 80  m ilio-
wiedzianym niejednokrotnie przez poprzed  ̂ strony obstawały przy raz zajętem stano'
reprezentacje konstytucyjne", „że kraj,nasz: me może M w  obm ^ o n y  J  P J n
rozwijać się w naturalnych warunkącL, określonych m s k u  praetó zgouz  ̂ y ^  ^  p̂r£woda_
nas:ą indywidualnością narodową 1 właściwoś-iarr ^  yg § rvackieg0, i węgierskiego wybrać się
stosunków miejscowych", „że we wszystkich czynno- sy , za§ j deputacye te nie m ogły
ściach swoich przyszły Sejm dążyć P°wimen do urztr mają yi. . natenczas ostateczna decyzya
czvwistnienia zasad samorządu narodowego itp., lubi o . yg A A  • n ez g a d p o l u b o w n y ,
czy mają teraz jakie widoki za sobą żądania, aby w tej kwestyi zapadnm przez P
Sejmowi służyło prawo rozkładu podatków, lub pra- osobno złożyć się m ający-
wo uchwalania budżetów wszystkich władz i instytucyj P o z n a ń  22 września,
rządowych itp. Wszystko zaś inne w tym  programie I
obok tych daremnych żądań jest tak m ghstem  1 me- , t  udzielaniu sankcyi ustawie języ-
jasnem, że nazwy programu politycznego me uspra-| D ługa zwłoka w u d z i e l n i w L

a słowo królewskie 
że nie przebrzmi bez

sejm uchwalać nie może, lub czyby wobec zmiemo-1 jednym zamacnem pioru .aia. 
nych okolic,ności wolno było zmienić program? czy M me p r z e u ^  ^

każdą nową konstelacją należałoby nowy program ! będzm poddanych którzy

O s t t ie  posiedzenie komitetu „nieśmiertelnych przedw  
stupięćdziesięciu" świadczy, ze wyborcy nieszczególcie P N  p  ’ który go objaśni, o ile postawa

f pala^ Ł do° PS r a k Pc T w y lr 2  ' t ego s U a  okrutną nie 
Piątkowski przedłożył temu zgromadzeniu, w pier- tylko moralnie, ale i materyalnie dla kroci podda-
wszym punkcie zawierający żądanie, ab y  śc iś le jszy  nych polskiego rodu. Inaczej jednak się stało, bo

epoki tak zwanejprzystąpił do zdania tych, którzy przeciw memu we i - . „ „ ; i an';Prcf wi nrdza sze-

S S w S S a p o  programie, ja- Czy kto 
lriby wyszedł z komitetu zebranego z lu d ^ n ajr^ z-JsU w ę z podobnemi^ wyjątkami zawisłekiby wyszedł z komitetu zebranego z ludzi najroz- stawę z poaoDnemi y
maitszych odcieni, w którym zasiadają p .  Jan Do-■]waniu 0 11 ^  ych z d 24 czerwca do Cesa-

jbrzański obok p. Tadeusza Romanowicza, p. L eliks 1 .  p » sant Cyi ogłoszonym teraz został, wraz
! Piątkowski obok Dra Antoniego Małeckiego, Marce- ^ /  odmowę ^ nkcyi 0^ 0̂ 0d^  - d. 8 wrze-

i-wn Af-idev^kieco itd —  Dla samej ciekawości z odpowiedzią na tairowy, w ju a-ą  ,
b g o  sje Pro- Snia. Kraj i r e p r e s j a  .bo».%8t a  i« -

gl W ielkie dwutygodniowe ćwiczenia wojskowe w oko- Z wiadomości dnwotwornych, a dziś u nas “ ‘O r­
licy Gródka n&“ które niemal c a ł a  z a ł o g a  lw ow ska wych, zaznaczam, ze na pensyach żeńskich pry -
wyruszyła już się ukończyły, a wojsko zwolna wraca tnych zakazano od Igo października udzielania nauki 
do stohcy i na dawniejsze' leże. Ćwiczenia te były religii przez księży, polecając by przełożem pensyo- 

ą - ó A  0  kilku przypadkach śmierci n a t ó w g r a l i  s ^ w . c k i c h  -

W Od d. Tpaździernika wychodzić będzie we Lwo- towych celem S f  wy­
wie G azeta Świąteczna  pod redakcją p. Friihlinga, do k r z e s H  poselsk.ch na w sz y s t^  
w p o n ie d z i a łk i  i  dni poświąteczne, aby uzupełniać mne borcze z list podanych przez zebran a przeuwynorcze

dzienniki w tych dniach niewychodzące. Z polityki fP0™ ^  ogłoszone na wiecu polsko-kato-

S S ' M O . ?  6go wrzeŚEia, w , t ó ,  z t a t a  .  oMb n .m

gowanego w duchu polskim. | p tzn a fa k i  rozpoczął krytykę owego
wieca, ale mu jakoś trudno o argumenta, ogłosiwszy 
bowiem wstęp owej krytyki, skupiający się w zda- 
niu, że uznaje k orzyć wieców, ale tylko tych, które

24 września.

(J . H .)  Rokowania w sprawie ugody nie postępu-1 sam patronuje ; dalszy ciąg ^ k  z a p o w ie d t ó a n ^ -

ją przy swojem,3 a obstawić będą tak d łu g o / aż je-1 września rzeczywiście jest wodzem bez armii, 
na lub druga strona będzie zmuszoną uledz wyż­

szym wpływom. Dziś przynajmniej tak stoją rzeczy., . ()W  25 w„ eśnia.

s r s  zt*£p«3S 5 T S a  £  «  'sss
w y  punkt sporny to jest kwestya bankowa i długu Galicyi otrzymał zawiadomienie 0 - t
* 1 m S J g a  n i. J o g ,  d o p r o ś  do poro.o- ™ o ,d .  do tam .W o 7 ĉ « ^ c^ 0

mienia i stanowią najgłówniejszą zaporę transakcyi. c z y ń s k i  o k r ę g  g m i n  w i e j s k i e  p f s  b

Ciekawy z tego powolu p o r t a l ^ ^  S K

więc przyszłość nas czeka, jeżeli me zmienimy na 
szeco postępowania, nie zaniechamy me tyle zbyt­
ków, co marnotrawstw i nie weźmiemy się do pracy, 
choćby nie pod pozorem dobra kraju, me takiej pra­
cy o jakiej lubimy wiele mówić 1  pisać, lecz po 
prostu pracy zwykłej na cbleb dla swej własnej ko­
rzyści, a z takiej pracy niewątpliwie kraj także praw­
dziwą korzyść czerpie, jak wyjawił nam autor bro­
szurki. Pilnujmy się więcej, aby przepowiednia jego 
o szczęściu kraju, które pod term warunkami byłoby 
naszą zagładą, nie spełniła się, aby jednem słowem  
Niemcy nas nie pochłonęli, jak juz stało się z zna­
czną częścią Wielkopolski. Możemy nawet podzięko 
wad autorowi, iż w pisemku, które wprawdzie me 
dla nas, lecz dla naszych nieprzyjaciół przeznaczył

nami półurzędowemi w Peszcie i w Wiedniu. Pier­
wsze posądzają rząd austryacki, że w sposób nie 
chwalebny wywołuje znowu kwestyę długu 80 milio­
nowego, pomimo, że w czasie rokowań w maju przy­
rzekł nie wciągać tej sprawy w dyskusyę. Wówczas 
iowiadają byłoby możebnem gabinetowi Tiszy wyje­
dnać niejakie ustępstwa. Półurzędowe _ organa wie­
deńskie odpowiadają na to , że zestawienie kwestyi 
długu 80  milionowego z porządku dziennego ówcze­
snych narad, stało się tylko na życzenie samego ga­
binetu węgierskiego, który tego pragnął pod pozo­
rem, że zrazu chodzi tylko o ustanowienie statutu 
dla nowo utworzyć się mającego banku narodowego, 
o utworzenie organizmu dla tegoż, która to sprawa 
zdaniem Węgrów nie stoi w związku z kwestyą cuu- 
gu tej lub owej strony. Dalej replikuje rząd austrya­
cki że Węgrzy naówczas sprzeciwiali się wciągmąciu 

.f—  .i~ to jest banku narodo-trzeciego czynnika do obrad, „ , . „ „
wego, wskutek czego naturalnym biegiem rze'- } 
m ogła być mowa o kwestyi długu 80 milionowego. 
Sprawa więc stoi na tym s a m y m  punkc;ie, co stała. 
Wczoraj i przedwczoraj odbywały się aonfereneye
szczegółowych referentów, a r.<5w.°°^ześ“ e. \  te?n 
wsuólne narady ministrów. Am jedne ani drugie
snać nie doprowadziły do . .

Ostatnia wspólna narada ministrów odbyła się w Bur- 
gu pod przewodnictwem NPana. Zawezwano do niej 
także hr. Andrassego i bar. Hofmanna wspólnego 
ministra skarbu. Wpływ kanclerza austryackiego już 
nieraz okazał się zbawiennym, tym  razem, atoli zdaje 
się pośrednictwo jego, —  przynajmniej dotychczas —  
nie odniosło skutku. Pogłoski obiegające o zajściu 
na tej konferencji nie są autentyczne, aczkolwiek 
zapewne nie oddalają się bardzo od prawdy. W edług 
tych pogłosek nieporozumienie tak dalece się zao­
strza, że grozi kryzys gabinetowa. N a p lo  donosi, ie

Kiera, iż ten Komitet okręgowy utworzonym został, 
t  składają go: pp. Edward Jędnejowicz wybrany
prezesem, członkowie PP :„Jf “acy S  
dwik Wodzicki, ks. kan. Subkowski, ks. dziekan 01- 
cvngier, ks. prałat Buchw ald, W ładysław Jędrzejo- 
w-cz Józef Puchalski, ks. kan. Krukowski, Franci­
s z e k ' Wojnarowski, Karol Krasiński, Czajkowski bur­
m istrz m. Strzyżowa, ks. Gerard ks. Lukasiewicz, ks. 
Chibl ks. Machonik, Hilary Łempicki, Jarosław Za- 
tlika,' ks. Hanisiewicz.

Obywatele zaproszeni przez Komitet centralny do 
zawiązania Komitetu okręgowego na r z e s z o w s k i  
o k r ą g  g m i n  w i e j s k i c h ,  mianowicie: pp. prezes 
Rady powiatowej rzeszowskiej Henryk Christiam-Gra- 
biański, Edward Jędrzejowicz i Aloizy Rybicki człon- 
towie tejże R ady, zawiadomili o utworzeniu się i 
ukonstytuowaniu tegoż Komitetu wyborczego okrę­
gowego. Składają go: pp. Adolf Rylski, Wiktor W oj- 
ciechowski, k3 . Sapecki, Dr Aloizy Rybicki, Jan Bła- 
chewski, ks. Ruczka, Ignacy Maraszewicki, Karol 
Holzer, ks. Rządca, Stanisław Jędrzejowicz, Franci­
szek Doliński, ks. Glott, Ignacy Czerny, hr. Tyszkie­
wicz, hr. Konstanty Rey, hr. W ładysław Rey, Lu­
dwik Politajski, Dr Niesiołowski, Wojciech Kalinow­
ski, ks. Karakulski, ks. Ciesielski, Henryk Straszew­
ski Franciszek Skrzyński, ks. Cybulski, ks Broda, 
ks. Puchalski, Hipolit Binduchowiecki, Stanisław  
Skrzyński, ks. Gerard, ks. Gryziecki, ks. Spiss. Prze­
wodniczącym Komitetu obrany został Dr Aloizy 
Rybicki. ___________

Minister sprawiedliwości m ianował radzcę rachun­
kowego Rudolfa L u b i c h a  w Krakowie starszym 
radzcą rachunkowym 1 naczelnikiem oddziału rachun­
kowego w sądzie wyższym we Lwowie.
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Minister skarbu mianował jeometrę le j klasy Jana 
S z u m s k i e g o  jeometrą starszym; jeometrów zaś 
2ej klasy Józefa G l e i t z m a n a  i Józefa L a n g a  
jeom etram i lej klasy; wszystkich trzech przydzielo­
nych do Podkomisyi krajowej w Krakowie.

Prezydyum Namiestnictwa przeniosło ptaktykanta 
konceptowego Namiestnictwa D ra Juliusza K l e e ­
b e r g a  ze Lwowa do Sanoka.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela Jana 
a m i e c i k i e w i c z a  rzeczywistym nauczycielem szko­
ły etatowej w Surochowie, tymczasowego nauczyciela 
Jędrzeja M u s z k ę ,  rzeczywistym młodszym nau­
czycielem szkoły etatowej w Dolinie, a nauczyciela 
Jana K l i m a ł ę ,  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Sieprawiu.

W i e d e ń  24 września. Dzienniki wiedeńskie za­
pełniają swoje szpalty najrozmaitszemi przypuszcze­
niami , jaki może byó wynik odbywających się 
obecnie w Wiedniu konferencyj ministrów. Najwięce 
i niemal wyłącznie posiadają w tym względzie infor- 
macye dzienniki peszteóskie: Budap. Corr. i Pester 
L loyd . Otóż ostatni ten dziennik donosi, źe na pier­
wszej konferencyi ministrów, odbytej we czwartek 
(2 Igo b. m .), naradzano się co do sposobu przed­
łożenia wniosków rządowych obu ciałom ustawodaw­
czym, przyczem okazała się nowa różnica między rzą­
dem węgierskim, a austryackim. Ministrowie austryac- 
cy mieli bowiem, według doniesień Pester L loyda , 
źądaó odroczenia rozpraw parlamentarnych do czasu 
zawarcia traktatów z mocarstwami zagranicznemi, co 
w najlepszym razie nastąpićby mogło w przeciągu 
roku. Ministrowie zaś węgierscy oświadczyli, źe nie 
mogą sami w tej kwestyi rozstrzygać; nie uchwalono 
więc nic stanowczego, w skutek czego odbyła się 
w sobotę konferencya wszystkich ministrów pod prze­
wodnictwem N. Pana. Dokładny rezultat tych narad 
nie jest wiadomy. Różnicę, jaka zachodzi między obn 
rządami, uważają ze strony węgierskiej, za bardzo 
znaczącą. Ministrowie węgierscy nie chcą pod żadnym 
warunkiem zgodzić się na prowizoryum. Przed odpo­
wiedzią na propozycye rządu amtryackiego, naradzali 
się oni między sobą. Bud. Corr. wspomina nawet
0 kryzys ministeryalnej.

Zwykle dobrze w podobnych sprawach poinformo­
wane organa wiedeńskie, twierdzą, źe konferencya so­
botnia nie doprowadziła do żadnych rezultatów. Głó­
wnym przedmiotem tej konferencyi, był według N . f r .  
Presse program postępowania, na który dotąd jeszcze 
nie zgodzono się obopólnie. Dokładnie omówiono ty l­
ko, jedną sprawę: dług 80-milionowy, który mini­
strowie węgierscy uważają za kwestyę zupełnie odrę­
bnej natury, nie należącą do sprawy ugodowej, cze­
mu się znowu sprzeciwiają ministrowie austryaccy. 
Fremdenblatt zaś donosi pod dniem 22 września, że 
na konferencyi z dnia 20go b. m., przyjęto wypra­
cowane przez Merforta i Baumgartena wnioski no­
wych podatków spożywczych z pewnemi modyfika­
cjami. W myśl tego elaboratu kontrola opodatkowa­
nia cukru i spirytusu, ma być znacznie pewniejszą
1 bardziej energiczną. Proponowany poprzednio po­
datek od nafty i konsumcyjny, prawdopodobnie u- 
padł zupełnie. Taryfa celna ma być załatwioną, nie 
ukończono natomiast jeszcze układów 'z zagranicą, 
i nie odnowiono traktatów celnych. O godzinie wpół 
do 2ej odbyła się wspólna konferencya ministrów, 
która trwała godzinę, ministrowie zgodzili się co do 
wspomnianych uchwał, i przyjęli je  obustronnie, na­
stępnie naradzano się co do programu postępowania, 
nie powziąwszy jednakże żadnej stanowczej uchwały. 
Jutro lub pojutrze odbędzie się konferencya u hr. An- 
drassego. Sprawa bankowa dotąd nie była jeszcze pod­
niesioną. Tenże dziennik twierdzi, że główna, nieprze­
widziana dotąd różnica, zachodzi w sprawie owego 
80-milionowego długu państwowego, który przy za­
wieraniu w r. 1867 ugody węgierskiej pominięto zu­
pełnie. Rozwiązanie tej kwestyi staje się coraz tru- 
dniejszem. Zeszłej wiosny, można było o tyle łatwiej 
sprawę tę zakończyć, wówczas bowiem węgierskie 
stronnictwo rządowe, było skłonnem do wszelkich o- 
fiar, zgodziłoby się więc i na te ustępstwa. Ale fa­
ktem jest, źe przy rokowaniach wiosennych, rząd 
austryacki nie wspomniał ani słowa, o tym długu, i 
dopiero teraz sprawa ta  na wierzch wychodzi. Rząd 
węgierski nie chce teraz robić żadnych ustępstw, na 
niekorzyść swoich finansów; stronnictwo rządowe, tak 
już w ostatnich czasach osłabione, opuściłoby go zu­
pełnie. Sprawa ugodowa musiałaby się więc rozbić. 
Jedyną na to radą ma być według Fremdenblattu  
odroczenie ugody, co podnieść miano na następnej 
konferencyi ministeryalnej. Atoli Węgrzy żadną m ia­
rą  nie chcą się zgodzić na żadną zwłokę, a nawet 
według N aplo  ministrowie węgierscy robią z tego 
kwestyę gabinetową, Cesarz zaś miał się oświadczyć za 
zdaniem rządu węgierskiego. Ellenor twierdzi, że 
mogłoby nawet przyjść do ustąpienia hr. Andrasaego. 
Są to wszystko strachy na Lachy!

—  Znany deputowany do Rady Państwa, należą­
cy do stronnictwa prawa hr. Hohenwarta Dr Y a n  
d e r  S t r a s s  stawał dnia 18 b. m. przed wyborca­
mi swoimi w Morawskiej Ostrawie, w celu sprawo­
zdania z swoich czynności parlamentarnych. Mówca 
przebiegłszy pojedyncze uchwały ostatniej sesyi Rady 
Państwa, przystąpił do sprawy ugody z W ęgram i; 
oświadcza że wprawdzie jest za ugodą, ale nie nale­
ży do tych, którzy pragną ugody“ bądź co bądź 
i skłonni są zgodzić się nawet na unię osobową. 
Uważa ją  za ostateczny sposób ratunku, jest bowiem 
przeciwną interesom monarchii. W  sprawie bankowej 
D r Van der Strass powiada, że życzy sobie jednako­
wej dla obu części monarchii monety, może się je ­
dnakże zgodzić, aby na drugiej stronie wszystkich 
monet, wyryto także kilka słów węgierskich. W ybor­
cy wyrazili mówcy wotum zaufania.

Szef krajowy w Szląsku Aleksander S u m m e r  
otrzymał godność barona, ponieważ posiada order ko­
rony żelaznej drugiej klasy.

—  W sobotę odbył się przed wiedeńskim sądem 
przysięgłych proces odpowiedzialnego redaktora Va- 
terlandu  bar. Rudolfa M a n n d o r f f a  oskarżonego 
o zbrodnię naruszenia spokoju publicznego i o wy­
stępek podburzenia i obrazy Rady Państwa. Proku- 
ratoryę rządową zastępował hr. L a m e z a n ,  obrońcą 
oskarżonego był Dr H a s s l w a n t e r .  Przedmiotem 
oskarżenia był artykuł, zamieszczony w Nr. 82 Va- 
terlandu, z d. 23 marca r. b. pod tytułem : „Po­
wszechne prawo głosowania1*, w którym autor we­
dług zdania prokuratoryi, podbudza wyśmiewaniem 
się i lekceważeniem do pogardy i nienawiści obu Izb 
Rady państwa (§ 300) do nieprzyjaźni między poje- 
dynczemi klasami obywateli i do tworzenia stron­
nictw (§ 302), w końcu do pogardy i nienawiści do 
obecnego rządu. Oskarżony przyznaje się, że jest od­
powiedzialnym za ten artykuł, nie widzi w nim je ­
dnakże żadnego złego zamiaru. Po krótkiem bardzo 
przesłuchaniu oskarżonego sąd postawił przysięgłym 
pytania; hr. Lamezan starał się uzasadnić oskarże­
nie tern, że artykuł posunął się aż do wyrażenią się

0 rządzie, iż ten kieruje się zasadą „najprzód korzyść 
a później zasada**. Oskarżony w ostatecznem prze­
mówieniu powtarzał raz jeszcze, źe w ogłoszeniu te­
go artykułu nie miał złego zamiaru. W artykule 
tym widził on wprawdzię ostrą krytykę, ale miał 
przekonanie^ że wszystkie czynione w nim zarzuty są 
prawdziwe, i źe jako takie nie zasługują na miano 
karygodnych. Najenergiczniej sprzeciwia się oskarżo­
ny temu, jakoby artykuł Vaterlandu  obrażał m aje­
stat Cesarski, podniesionym głosem zaprzecza on tej 
insynuacyi prokuratora. Przysięgli odpowiedzieli na 
pierwsze dwa pytania 11 głosami t ak ,  1 n i e ,  a na 
ostatnie 8 głosami t a k ,  4 n ie . Na tej podstawie 
sąd ogłosił wyrok, który uznał bar. Manndorfta win­
nym zarzuconych mu występków, a zważając na 
nadzwyczajne okoliczności łagodzące, skazał go na 4 
miesiące prostego więzienia, utratę 500 złr. z kaucyi
1 ogłoszenie wyroku w najbliższym numerze Vater­
landu  na czele dziennika. Drugi to w tych dniach 
wypadek skazania redaktora na więzienie i utratę 
kaucyi, niedawno bowiem donosiliśmy, że redaktor 
Graniczara  Pawłowicz został skazanym na 3 mie­
siące więzienia i stratę 200 złr. kaucyi.

— Dnia 20 bm. stawał przed sądem przysięgłych 
w Steyr X. kooperator W i n t e r s b e r g e r ,  zakaza­
nie wygłoszone w roku zeszłym w dzień św. Szcze­
pana. W edług zeznań kilku świadków obciążających, 
w kazaniu tern znajdował się następujący ustęp : 
„Szkoła tegoroczna, od kiedy ją  od kościoła odłą­
czono, jest szkołą występku, zbrodni i zepsucia**. 
W skutek tego prokuratorya rządowa oskarżyła X. 
Wintersbergera o naruszenie spokojności publicznej. 
Trybunał sądowy podczas rozprawy głównej postawił 
przysięgłym następujące pytanie: „czy oskarżony jest 
winnym naruszenia spokojności publicznej przez to, 
że kazaniem swojem, zwłaszcza przytoczonym z tego 
kazania ustępem, starał się podbudzać do nieposłu­
szeństwa, buntu lub oporu przeciw ustawom obowią­
zującym "? Przysięgli odpowiedzieli 3 głosami n i e ,  
9 t a k ,  jednak z zastrzeżeniem, źe oskarżony starał 
się skłonić swoich słuchaczy tylko do nieposłuszeń­
stwa, a nie do buntu lub oporu. Sąd skazał X. W in­
tersbergera na trzy miesiące więzienia.

—  Pierwsze posiedzenie węgierskiej Izby niższej, 
odbędzie się, jak  donosiliśmy, 28 bm. Ministeryum 
kommunikacyi ma przedłożyć elaborat o kolei połud­
niowej, z zastępcami której odbywały się w tych 
dniach rokowania. Za podstawę narad wzięto koszta 
mdowy. Według Hona rząd węgierski zamierza nie- 
tylko odłączyć linię węgierską od innych linij kolei 
południowej, ale zakupić ją  za tanią cenę. Towarzy­
stwo bowiem kolei południowej posiada wiele dłu­
gów, i od roku 1880 będzie obowiązane płacić rzą­
dowi podatki, wynoszące znaczną bardzo sumę. Rząd 
węgierski nie chciał się żadną miarą zgodzić na prze­
dłużenie towarzystwu uwolnienia od podatków.

—  W  sejmie zagrzebskim na posiedzeniu dnia 
23 września przyszedł na porządek dzienny wniosek 
Sasicza wystosowania do NPana adresu dziękczynne­
go, uznany poprzednio za naglący. Sasicz motywował 
swój wniosek, uważając go za dowód lojalności wzglę­
dem korony. Miskatowicz stawia następujący wniosek 
przeciwny: „Sejm królestwa Dalmacyi, Chorwacyi 
i Sławonii, przechodzi do porządku dziennego nad 
wnioskiem dep. Sasicza, wyraża atoli głęboką lo­
jalność dla NPana za tę wspaniałomyślność, z jaką 
mieszkańcom współplemiennych krajów sąsiedniego 
cesarstwa, którzy rozpocząwszy -walkę słuszną o wol­
ność i byt, wystawieni są na okrucieństwa i wszelkie 
niebezpieczeństwa, daną była możność znalezienia 
w austryacko-węgierskiej monarchii braterskiej obro­
ny i hojnego wsparcia, pomimo kłopotliwego położe­
nia finansowego.

K u k u l j e w i c z  oświadcza, źe w skutek braku 
czasu do napisania adresu dziękczynnego, należy przy- 
ąć wniosek Miskatowicza i kończy swoje przemówie­

nie okrzykiem na cz=>ść króla, który Izba z zapałem 
powtarza, Wniosek Miskatowicza został znaczną bar­
dzo większością głosów przyjęty.

Z iem ie  P o lsk ie .
W przedostatnim numerze dziennika naszego za­

mieściliśmy ustawę o języku urzędowym w Prusach, 
która głównie odnosi się do Ziem polskich pod pa­
nowaniem niemieckiem a niemniej do zabranych k ra ­
jów Alzacyi, Lotaryngii i Szlezwiku, jakoteż do tych 
powiatów pruskich, gdzie jeszcze resztki języka lite­
wskiego przechowują się między ludem. Ustawa ta 
uchwalona przez obie Izby sejmu praskiego, otrzyma- 
a sankcyę cesarską d. ‘28 sierpnia a teraz dopiero 

ogłoszoną była w Reichs - Anzeigerze. Zaraz po u- 
chwaleniu jej przez obie Izby, Koło polskie sejmowe 
uchwaliło d. 24 czerwca adres do króla z prośbą o 
odmówienie sankcyi ustawie językowej. Odpowiedź 
na tę petycyę koła nastąpiła dopiero po sankcyono- 
waniu ustawy a dopiero temi dniami przesłaną zosta- 
a z ministerstwa spraw wewnętrznych hr. Potuli- 

ckiemu, członkowi Izby wyższej Sejmu pruskiego. 
?odajemy dziś oba te akta jak  następu je:

A d r e s  d o  K r ó l a .
Najjaśniejszy, Najpotężniejszy Cesarzu i K ró lu ! Naj- 

miłościwszy Królu i Panie !
Ś. p. rodzic W. Ces. i Kr. Mci, król Fryderyk 

W ilhelm III  wydając z wielkodusznego i wolnego 
popędu odezwę z dnia 15 mają 181,5 maja 1815 r. 
w której zatwierdził poręczone traktatem  wiedeńskim 
prawa narodowości polskiej, oświadczył w niej uro­
czyście, „że j ę z y k  p o l s k i  m a  b y ć  obok n i e ­
m i e c k i e g o  u ż y w a n y  we  w s z y s t k i c h  c z y n ­
n o ś c i a c h  u r z ę d o w y c h . "

Oświadczenie to królewskie uznał JKMość Fryde­
ryk Wilhelm IV na koronacyi w Królewcu jako obo­
wiązującego, a raczyłeś NPanie położyć nąjwyźszy 
swój podpis na odprawie sejmowej swego b ra ta , 
gdzie uznając „ c h w a l e b n ą  m i ł o ś ć  k a ż d e g o  
n a r o d u  s z l a c h e t n e g o  d l a  s w e j  mowy,** za­
pewniono polskiej narodowości „ p o s z a n o w a n i e  i 
o p i e k ę 1**

Tymczasem rząd W. Ces. Król. Mci przedłożył 
obecnie projekt do ustawy, wedle którego odtąd ję ­
zyk niemiecki ma być wyłącznie językiem urzędo­
wym wszystkich władz, urzędników i korporacyj po­
litycznych, i projekt ten uzyskał już zatwierdzenie 
obu czynników prawodawczych.

Projekt ten dotknął do głębi polskich poddanych 
W. Ces. i Kr. Mci w ich narodowych prawach i naj­
świętszych uczuciach a zarazem krzywdzi ich pod 
względem materyalnym, i tym też bolesnym uczu­
ciom dano wyraz w zaopatrzonych setkami tysięcy 
podpisów petycyach do Izby deputowanych Izby pa­
nów. Skoro wyczerpane zostały w obu Izbach wszel­
kie konstytucyjne środki oporu, a pomieniony projekt 
do ustawy może być każdej chwili przedłożony W a­
szej C. i K. Mci do sankcyi, uważają obecni tutaj 
w tym czasie członkowie Izby panów i Izby deputo­
wanych za swój obowiązek zwrócić się wprost do 
najwyższej osoby W. Ces. M ci, od którego wolnej 
decyzyi w ostatniej instancyi zawisł los ustawy, z 
prośbą najpoddańszą, byś W. Ces. Kr. Mość raczył

odmówić pomienionemu projektowi swojej sankcyi 
najwyższej. •

Silne pok adając zaufanie w cześć, poszanowanie 
i głębokie poczucie dla prawa W. Ces. i Kr. Mci. 
oczekujemy pełni nadziei decyzyi i pozostajemy 
W. Ces. i Kr. Mści

najpoddańsi i najposłuszniejsi.
(Tu podpisy członków Koła polskiego na sejmie 

pruskim).
Odpowiedź na ten adres następującej jest osnowy: 
Do właściciela dóbr, członka Izby panów, hr. Po- 

tulickiego w Potulicach.
M inisterstwo spraw wewnętrznych.

B e r l i n  dnia 8 września 1876. 
JKMość polecił nam odpowiedzieć odmownie na 

podanie Pańskie wystosowane do tronu wspólnie z in­
nymi członkami Izby panów i Izby deputowanych 
z dnia 24  czerwca r. b., w którem Pan prosisz o od­
mówienie najwyższej sankcyi ustawie o języku urzę­
dowym władz, urzędników i ciał politycznych.

W podaniu wyłuszczone motywa wniosku Pań­
skiego, które tak w Izbie panów, jak  w Izbie depu­
towanych roztrząśnięto szczegółowo i odparto, pole­
gają na zapoznaniu faktu, wedle którego w moc ar­
tykułu I konstytucyi Związku Północno-Niemieckiego 
z dnia 24 czerwca 1867, a odnośnie konstytucyi 
cesarstwa Niemieckiego z dnia 16 kwietnia 1871, 
prowincya Poznańska i wszystkie byłe dzielnice pol­
skie monarchii stały się nierozdzielnemi częściami 
Związku Północno-Niemieckiego odnośnie cesarstwa 
Niemieckiego i nie mogą domagać się odrębnego 
państwowo-prawnego stanowiska. Żądanie przeto Pana 
sprzeciwia się tak państwowo-prawnemu charakterowi 
prowincyi, jak  historycznemu rozwojowi i narodowemu 
zadaniu państwa Pruskiego.

Z drugiej strony przeceniają wywody Pańskiego 
podania doniosłość i znaczenie ustawy, o której mowa, 
bo ta  reguluje jedynie język u r z ę d o w y  w stosun­
kach z urzędnikami, władzami i ciałami polityczemi, 
nie dotyka właściwego języka n a r o d o w e g o  i wcale 
nie narusza języka polskiego w domu rodzinie i sto­
sunkach przemysłowych i towarzyskich, w kościele 
i służbie Bożej, w prasie i literaturze i t .  d.

Z tych powodów i ze względu na to, że język nie­
miecki przeszło od 50 lat był obowiązkowym przed­
miotem nauki elementarnej w byłych dzielnicach pol­
skich i ludność miała sposobność nauczenia się w szkole 
elementarnej oraz w pruskiej służbie wojskowej języka 
niemieckiego, wywody przeciw wydaniu rzeczonej 
ustawy nie mogły być uznane za uzasadnione.

Pozostawiamy Panu zawiadomienie o niniejszej 
odpowiedzi osób podpisanych na podaniu.

Minister sprawiedl. Minister spraw wewnętrz. 
z polecenia z polecenia
Blanchard. Miitzow.

Mmy®.
Lubo ostatniemi dniami sprawa rozejmu i pokoju 

między Turcyą a  Serbią daleko postąpiła, o czem 
jeszcze dzienniki petersburskie, które nas doszły, wie­
dzieć nie mogą, wszelako zasługuje na uwagę oce­
nianie położenia z ich strony napisane pod wrażeniem 
trudności a nawet niemal niepodobieństwa zawarcia 
pokoju. Rozumowanie to godzi na wojnę, a  jeśli 
skutek rokowań zawiedzie, to jeszcze nie przesądza 
prawdopodobnego po zawarciu pokoju wywołania 
wojny między Rosyą a Turcyą, do której z obu stron 
czynione są przygotowania. Otóż, co Wiedomosti 
Petersburgskija piszą w chwili zwątpienia o przyjściu 
pokoju do skutku:

Ponieważ pośrednictwo Europy w celach zawarcia 
pokoju między Turcyą a Serbią niedoprowadziło do ni­
czego, nastaje więc okres interwencyi, który będzie ka­
mieniem probierczym siły związku troistego. W kwestyi 
pośrednictwa między państwami europejskiemi zupełna 
panowała zgoda; lecz kwestya interwencyi, a raczej 
sama dopiero myśl koniecznej interwencyi już wywo­
ła ła  nieporozumienia i starcia. A nglia, chociaż nie­
zupełnie jasno, lecz już protestuje, Austrya ociąga 
się, Prusy milczą, Francya im wtóruje, jedne tylko 
Włochy oświadczają się jawnie za koniecznością zbroj­
nej obrony chrześcian bałkańskich. Jakiego tedy ro­
dzaju powinna być i będzie owa interweneya, która 
w przekonaniu wszystkich jest nieunikniouą? Z czyjej 
strony nastąpi ona? Wnosząc z symptomatów do­
tychczasowych nie może być dotąd mowy o inter­
wencyi łącznej, o okupacyi teraźniejszego teatru woj­
ny przez wojska zjednoczone mocarstw europejskich, 
a wątpić trzeba, aby kiedykolwiek nastąpić mogła 
w przyszłości. Niemal stanowczo twierdzimy, że Ro- 
sya sama jedna będzie zmuszoną przyjąć na siebie 
chlubną, choć niebezpieczną rolę obronicielki Słowian, 
czyli innemi słowy —  wypowiedzieć wojnę Turcyi. 
Gdyby podobna było wojnę lokalizować, zredukować 
ją  do walki między prawosławną Rosyą a muzułmań­
ską Turcyą, starcie to nie zagrażałoby żadnem szcze- 
gólnem niebezpieczeństwem. Lecz więcej niż pewna, 
że wojna wypowiedziana Turcyi przez Rosyę nie 
zamknie się w obrębach półwyspu Bałkańskiego, źe 
pożar ten pójdzie dalej i liczba aktorów tego dra­
matu powiększy się z jednej i z drugiej strony. Więc 
powszechne starcie zdaje się nieuniknionem, a walka, 
która się rozpocznie na południo-wschcdzie, przejdzie 
niezawodnie ku północno-zachodowi. Słusznie tedy 
mówią Niemcy o losach Rosyi w przyszłej wojnie 
z T urcyą: „die rollende Kugel ist schwer auf- 
zuhaltenu. Bo też rzeczywiście sposób działania 
Anglii i sposób myślenia Austryi nie może na­
tchnąć zaufaniem w trwałość dobrych stosunków 
naszych z temi mocarstwami. O Anglii nie ma co 
i mówić. Byłoby szaleństwem, aby Rosya spełnia­
jąc wielkie zadanie swoje na Wschodzie, liczyła 
na pomoc Anglii w jakimkolwiek względzie. Gdyby 
nawet pczypuśció, że nacisk opinii publicznej w An­
glii będzie tak potężnym, iż.zmusi rząd do wyrzecze­
nia się myśli protegowania Turcyi otwarcie i czynnie, 
to sama neutralność Anglii będzie tak przychylną 
dla Turków, źe rząd Ottomański czerpać w niej bę­
dzie nietylko siłę moralną lecz i pomoc materyalną. 
Z Austryą jeszcze gorzej, po niej bowiem ani neutral­
ności spodziewać się nietrzeba; owszem prawie na pe­
wno sądzić można, że stanie przeciw Rosyi; niena- 
próżno Andrassy już dziś daje się słyszeć, że interesa 
Rosyi i Austryi na Wschodzie są sobie przeciwne, 
tak iż nigdy szczerej zgody między niemi być nie 
może. Przytem Madiarowie tak dalece powstają na 
wszelki związek z Rosyą tak bardzo obawiają się jej 
sławianofilstwa, że pod wpływem polityki dualisty­
cznej , Austrya bądź co bądź musi ustąpić Węgrom. 
Utrzymują wprawdzie, że Prusy wzięły na siebie 
obowiązek zmuszenia Austryi do neutralności wrazie 
wojny Rosyi z Turcyą. Bar. Manteuffjl miał oświad­
czyć ks. Gorczakowowi w Warszawie, że Rosya nie 
może wprawdzie liczyć na pomoc Prus; lecz gabinet 
berliński obowiązuje się dla ułatwienia zadania R o­
syi wpłynąć na Austryę, aby zachowała neutralność, 
jak to uczyniła Rosya podczas wojny Prus z Francyą. 
Lecz na to oświadczenie liczyć wiele nie można. ** 

Skupiając w końcu wszelkie ewentualności, rze­

czony dziennik wyjaśnia w sposób następujący przy­
szłe stosunki mocarstw europejskich: „Austrya prze­
chyla się ku Anglii, która zasłania Turcyę— to jedna 
grupa. Przypuściwszy, że Prusy i Włochy trzymają 
z Rosyą— będziemy mieli grupę drugą. Francyę m u­
simy zaliczyć do grupy nam przeciwnej, a przynaj­
mniej oczekiwać trzeba z jej strony neutralności 
zbrojnej, przychylnej Turcyi. Zresztą, chociaż jesteś­
my w przeddniu wojny, niewierny dotąd z pewnością, 
kto i jaką w niej będzie grał rolę. Ale w każdym 
razie Rosya nie ma się czego obawiać: jeżeli bowiem 
przeciw niej stanie sama Turcyą, tryum f nasz pewny; 
jeżeli zaś cała Europa, zawsze po stronie naszej 
znajdą się zprzymierzeńcy potężni t. j. słuszność 
sprawy Fpomoc energiczna całego narodu rosyjskiego 
i wszystkich Słowian na całym świecie.

T urcyą.
Według wiadomości otrzymanych przez St. P ie- 

tierbuskija Wiedomosti z Erzerum, władze tureckie 
zajęte są bardzo czynnie przygotowaniami wojenne- 
mi. Przez Trebizondę przechodzą codziennie zapasy 
żywności, amunicyi i furażu. Wysłani przez ministra 
wojny do Azyi mniejszój inżynierowie zwrócili szcze­
gólną uwagę na twierdze Erzerum, Agdebar, Kars 
i Bajazet i przyprowadzają je do stanu obronnego; 
nietylko bowiem naprawiają wszelkie uszkodzenia, 
lecz nawet budują nowe warownie, sypią szańce. W 
Erzerum i Kars wzniesiono po kilka nowych bastyo- 
nów, i uzbrojono je  działami udoskonalonemi, które 
przybywają ciągle w wielkićj liczbie. Jest tu dużo 
dział wielkiego kalibru, a warownie odosobnione m a­
ją  działa Kruppa i Armstronga. Administracya miej 
scowa z wielką trudnością i na warunkach bardzo 
ciężkich zdołała zaciągnąć pożyczkę 20,000 dukatów 
u pewnego Ormianina, których użyto w całości na ko 
szta robót fortyfikacyjnych. Godnem jest uwagi, że 
pomimo wielkiego braku środków pieniężnych, robo­
ty w twierdzach prowadzą się bardzo czynnie, bo 
zresztą tureckie ministeryum wojny umie jakoś dać 
sobie radę w tych trudnościach, nie płacąc ani gro­
sza robotnikom, a wydając pieniądze jedynie na ma 
teryały budowlane, uzbrojenie i amunicyę. Roboty 
idą bez kosztów, działa przewożą się sposobem re- 
kwizycyi, nawet w utrzymaniu załóg nic rząd nie ło­
ży, dozwalając żołnierzom żyć na rachunek mieszkań­
ców miejscowych, a gdzie ten sposób nie udaje się, 
intendentura zaopatruje się żywnością na kredyt, 
czyli na wieczne nieoddanie. Jakkolwiekbądź, doda­
je w końcu dziennik petersburski, Turcyą, chociaż 
po muzułmańsku, bo za pomocą rabunku i krzywdy 
ludzkićj, gotuje się do wojny na seryo, a wszystko 
to przeciw „Mo3kowitom niewiernym.**

—  Dzienniki konstantynopolitańskie ostatniej pocz­
ty zawierają drobne tylko wiadomości, które, o ile 
na to zasługują, tutaj wyczerpujemy.

Turguie podaje mowę Sułtana z okoliczności uczty 
wojskowej, wyprawionej na cześć jego w seraskiera- 
cie, gdy odbywał tam  przegląd. Na uczcie znajdo­
wali się ministrowie, jenerałowie i wyżsi oficerowie, 
a Sułtan miał powiedzieć między innemi co nastę­
puje: „Męztwo, miłość ojczyzny u naszych żołnierzy 
i przestrzeganie ustaw wojskowych, są tradycyą o- 
dziedziczoną po przodkach. Otrzymawszy dowody 
tego wszystkiego, dziękuję za nie niniejszem. Nasze 
zamiary są zawsze pokojowe. Ale chcąc cel ten o- 
siągnąć, trzeba go szukać zawsze w dobrej organiza- 
cyi armii.** Niewiadomo, czy półurzędowa Turguie 
sama ulega, czy też dopuszcza się znów mistyfikacyi, 
jak  to jej się wydarzyło przed kilku tygodniami z 
„mową Czernajewa do armii pod Aleksinaczem**, prze­
drukowaną z odpowiedniemi zmianami słów z pewne­
go dzieła francuskiego. Z innej strony zapewniają, źe 
Sułtan zjadł objad z samym tylko ministrem wojny 
Redifem paszą (niedawno mianowanym przezeń bez 
poradzenia się w. wezyra), że jenerałowie przez ten 
czas stali za drzwiami, a cała mowa jest czczym 
wymysłom. Może chodzi dziennikom półurzędowym 
o przedstawienie oratorskich zdolności Sułtana, tu ­
dzież wszelakich zalet jego w najkorzystniejszem świe­
tle w oczach Europy, że zmyślają coś podobnego na 
jego rachunek. W rzeczy samej bowiem nowy Suł­
tan nie posiada żadnego wykształcenia. Nie wiedzieć 
też, czy prawda, co donosi ta sama Turguie , że 
Sułtan z powodu rozpoczynającego się w dniu 19 b. 
m. r a m a z a n u  przeznaczył pewną kwotę pieniężną 
na wykupienie 03Ób uwięzionych za drobne długi; 
tudzież, źe listy, w których donosi monarchom euro­
pejskim o swem wstąpieniu na tron, były w ł a s n o ­
r ę c z n e ;  bo potrzeba do tego znajomości języka 
francuskiego.

Do Bułgaryi, po sądach paszów którzy nielitościwie 
wieszali „sprawców" powstania, jak  n. p. księży za 
to, że rozdawali kokardy, i nawet dziewczętom szy­
jącym chorągwie nie przepuszczali, a baszybozuków 
niemal wynagradzali za czyny bohaterskie, wysyłano 
niejednę już komisyę „dla dokładnego zbadania spra­
wy". Obecnie znów pojawia się w dziennikach kon­
stantynopolitańskich komunikat następujący: „Sprze­
czne sprawozdania rozmaitych komisarzy, którzy się 
udawali na widownię powstania bułgarskiego, znie­
woliły rząd, dla uczynienia zadość opinii publicznej i wła­
snemu sunńieniu, wysłać do obwodu Filipopolskiego 
komisyę nadzwyczajną, opatrzoną rozległemi atrybu- 
cyami, aby przedsięwzięła na miejscu śledztwo ści­
słe i surowe co do najdrobniejszych wypadków, któ­
re zaszły podczas ruchu powstańczego w Bułgaryi. 
W ten sposób wyjaśnią się smutne wydarzenia w tej 
prowincyi. Komisya ta, zaopatrzona w dokumenty 
odnoszące się do wypadków, wyjechała dziś rano 
(dnia 18 b. m.) Poczem idą nazwiska członków ko- 
misyi, zasługujących na zaufanie i posiadających do­
świadczone zdolności".

Wiedeńska półurzędowa Politische Correspondenz 
ma nieubłaganą przeciwniczkę w również półurzędo- 
wej Turguie co do wiadomości z wyspy Krety. 
W korespondencyach z Kanei ustawicznie Turguie  
polemizuje z organem wiedeńskim, nazywając donie­
sienia jego o zamieszkach na Krecie „zbrodniczemi, 
intryganckiemi manewrami w celu okłamania Euro­
py, jakoby na wyspie lada chwila wybuchnąć miało 
powstanie". Panuje tam wedle Turguie nieprzerwany 
niczem spokój. Mimo to ton sam dziennik w tym 
samym numerze, w którym znajduje się jedna ż y ­
wych korespondencyj z Kanei, donosi, iż przewiezio­
no do Konstantynopola pewnego Kreteńczyka, Kon­
stantego Mitrotakiego, doktora praw i adwokata z K a­
nei, wybranego przez ludność powiatu Kidonia do 
sejmiku powiatowego i uwięziono go w seraskieraeie, 
gdyż zachowanie jc-go było buntownicze. Wiadomość 
ta potwierdza tylko doniesienie, które o tym fakcie 
czytaliśmy przed kilkunastu dniami właśnie w Polit. 
Corr.

Machmud pasza, który dnia 14 sierpnia poniósł 
był straszliwą klęskę pod Medunem, gdzie jako wódz 
korpusu skadarskiego dowodził przeciw Czarnogórcom, 
stawiony przed sąd wojenny, który d. 14 b. m. u- 
konstytuował się uwięziony był w seraskieraeie. Sąd 
wojenny złożony jest z Shalima paszy, członka Rady 
stanu, Safweta paszy i Omera paszy, ministrów

spraw zagranicznych i policji, i jenerałów brygady 
Hassaua Rużdego, Arifa i Tahira paszów. Machmud 
je3t renegatem, pochodzi z Węgier, nazywa s:ę wła­
ściwie Freund. Czy uniknie losu B azaina, zdaje 
się być więcej niż wątpliwem; ma ku obronie swej 
jednego tylko świadka.

Z Kaukazu znowu kolonia czerkieska, składająca 
się z 78 głów, wyniosła się do Turcyi. Przyjmowano 
ją  w Trebizondzie i władze wysłały ją  do Konstan­
tynopola.

Teatr wojny.
Pomimo usiłowań wielkich mocarstw, mianowicie 

Anglii, i Austryi, aby formalnem zawieszeniem broni 
przerwać wojnę toczącą się między Turcyą a Serbią 
i Czarnogórą, następnie zaś pokojowemi układami 
załatwić sprawę wschodnią, u m o w a  o r o z e j m  n i e  
p r z y s z ł a  d o t y c h c z a s  do  s k u t k u ,  przygoto­
wania do dalszej wojny t r w a j ą  c i ą g l e ,  coraz to 
nowy wypadek u t r u d n i a  p r z e d u g o d n e  u k ł a d y
0 p o k ó j  i cała atmosfera ciężarna jest wojenną bu­
rzą, której dyplomaci zażegnać nie mogą.

Nawet zawieszenie walki, które miało trwać dni 
dziesięć i dziś 25 t. m. się kończy, p r z e r y w a D e m  
j e s t  c o d z i e n n i e  małemi utarczkami tak nad Mo­
rawą jak i nad Driną. Rząd serbski oskarża Turków, 
rząd turecki Serbów, iż nieustannemi zaczepkami da­
ją  powód do tych utarczek. Teraz świeżo wódz tu­
recki doniósł z głównej kwatery z Peskanicy nad Mo­
rawą naprzeciw Deligradu, w raporcie telegrafowanym 
następnie z Niżu do Konstantynopola, iż w nocy 
z 22 na 23 września oddział wojsk serbskich uderzył 
na Turków na moście rzuconym przez Morawę pod 
Trnajan, i dopiero po całogodzinnym boju cofnął się 
ostrzeżony sygnałem przez swoich. Natomiast rząd 
serbski przedłożył reprezentantom wielkich mocarstw 
w Belgradzie w d. 23 września skargę, iż wojska tu ­
reckie przerywają nieustannie zawieszenie walki; mia­
nowicie, iż 17go września Turcy napadli na Serbów 
nietylko przed Aleksinaczem, ale także za górami Ja - 
strebacz w wąwozach Jankowej Klisury; źe 19go i 2 Igo 
września zaczepiali ich nad Driną pod Jaworem, 
a na głównej linii bojowej usiłują ciągle zbudować 
most na Morawie niżej Aleksinacza.

Sądząc z wszystkich dotychczasowych faktów, m ia­
nowicie z ogłoszenia przez armię serbską zupełnej 
niepodległości Serbii i z nieustannych zaczepek prze­
rywających zawieszenie walki, z ciągłego napływu 
wojskowychjrosyjskich do Serbii, — wnosić m ożna, iż 
jen. Czernajew i dowódzcy wojsk serbskich usiłują 
n i e d o p u ś c i ć  do zawarcia rozejmu a szczególniej 
do z a w a r c i a  p- okoj u .

Słusznie twierdziliśmy w ostatniem naszem spra­
wozdaniu, że ogłoszenie przez armię Serbii niepodle- 
głem królestwem a ks. Milana królem, przybiera co­
raz większe rozmiary i zmienia charakter. Albowiem 
nietylko ludność powiatów i miast powtarza to ogło­
szenie, ale nawet nieustający w y d z i a ł  S e j m u  
s e r b s k i e g o ,  jedyna reprezentacya Serbii podczas 
nieobecności sejmu, miał na posiedzeniu swojem na 
dniu 22 września powziąść następującą uchwałę: „Nie­
ustający wydział skupczyny bierze z radością do wia­
domości ogłoszenie ks. Milana Obrenowicza królem 
serbskim i wzywa rząd, aby ogłoszenie to stało się 
czynem. Porta postawieniem oburzających warunków 
pokoju złamała traktat paryski, przeto także rząd
1 sejm serbski nie powinni się czuć związani zerwa­
nymi jnż międzynarodowemi traktatami i powinni speł­
nić życzenie narodu." O takiej przynajmniej uchwale 
donosi telegram z Zemunia (Semlina) z 23 września. 
Inny telegram z Belgradu także z 23 września ogło­
szony w N . W. Tagblatt donosi, iż jeneralny kon­
sul austryacki ks. Wrede żądał imieniem rządu au- 
stryaekiego wyjaśnień względem ogłoszenia przez 
armię Serbii niepodległem królestwem. Minister Ri- 
sticz miał odpowiedzieć, iż ogłoszenie to jest wyra­
zem zapału wojskowego, że ks. Milan i rząd nie 
jrzyczynili się do tego, lecz także nie mogli temu 
przeszkodzić. Dalej w telegramie dodano, że ogłosze­
nie Milana królem uważane jest za fakt spełniony. 
Jednak do tego doniesienia dodać winniśmy, źe książę 
Milan nie przyjął jeszcze bynajmniej tytułu królew­
skiego, a rząd serbski nie objawił żadnym czynem, 
iżby potwierdzał fakt spełniony przez armię, ale tak ­
że czynnie przeciwko tem u nie wystąpił, i niejako 
pozwala, aby pomimo jego woli, ogłoszenie Serbii 
niepodległem Królestwem stało się faktem spełnio­
nym. Bardzo ważnym byłoby wypadkiem, gdyby wy­
dział sejmu serbskiego zatwierdził to ogłoszenie u- 
chwaią, którą wyżej przytoczyliśmy według telegra­
ficznych wiadomości z Zemunia.

W  telegramach z Konstantynopola donoszono, iż 
dzisiaj lub ju tro  ma Sułtan wydać irade, ogłaszają­
ce zawieszenie broni na dni 30. Jednak inne wiado­
mości z stolicy tureckiej tw ierdzą, źe wielka rada 
sułtańska obawia się, aby takie irade nie wywarło 
złego wpływu na ludność muzułmańską, a nawet 
z tego powodu nie ogłoszono wojsku poprzednio, iż 
mlecono zawiesić walkę. Tureckie ministeryum woj- 
iy wyprawia ciągle posiłki na nadmorawską linię 
jojową. Świeżo posłano z Sofii do Babiny Glawy 
ośm batalionów; w obozie tureckim mniemano, iż 
30 upływie dziesięciodniowego zawieszenia walki, 
Abdul Kerim nakaże korpusowi wojsk zgromadzone­
mu pod Babiną Glawą posunąć się prawym brze­
giem Morawy, uderzyć na korpus Chorwatowicza i 
wyprzeć go ze stanowisk, z których zagraża tyłom 
i związkom armii tureckiej, stojącej na lewym brze­
gu Morawy przed Doligradem.

Wiadomości z różnych miejsc Turcyi zgadzają się, 
iż Porta usiłuje poruszyć wszystkie siły muzułmań­
skiego świata do dalszej wojny. Lecz nieład w czyn­
nościach władz tureckich, szczególniej w administra­
c ji wojskowej, paraliżuje te usiłowania. Nieregularne 
wojska, to jest baszybozuki, którzy z powodu niedo­
statku żywności opuścili zupełnie obozy Derwisza 
paszy na granicy albańsko czarnogórskiej i linię bo­
jową nad Ibarem w Staraj Serbii, rozsypali się po 
)ólnocnej Albanii i po Starej Serbii, rabują i niszczą 

resztki żywności; to powoduje większy jeszcze w o- 
Jozach niedostatek. Większa część urzędników tu re­
ckich, mianowicie na prowincyi, nie otrzymała już 
od 14 miesięcy płac swoich, jest w wielkim niedo­
statku, któremu w różny sposób zaradzić się s tara ; 
wszystko to nie przyczynia się bynajmniej do sprę­
żystości władz rządowych.

ffronfira nii8]*&ciwa i lapaniczna.
K r a k ó w  25 września. Z dniem 1 października 

nastąpić ma otwarcie Szkoły techniczno-przemyslowej 
w Krakowie, zaprowadzonej na miejsce Instytutu tech­
nicznego. Zdawałoby się przeto, że zaraz po ustano­
wieniu tej szkoły nastąpi mianowanie dyrektora jej 
i profesorów, którzyby mieli sposobność poczynić pe­
wne przygotowania dla wykładów według nowej nor­
my. Tymczasem ani o dyrektorze ani o profesorach 
przyszłej szkoły nie słychać dotąd, a młodzież szkol-
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NAKŁADEM KSIĘGARNI
€4. G e b e th n e r a  I i p ó ł h i

oraz
Wydawnictwa dzieł katolickich 

w IŁrakowle, Rynek główny Sfr< 17
wyszło w tych dniach:

M y iiliO H w h l X . J ó z e f '.  Przewodnik 
praktyczny do nauczania katechizmu w kla- 
fcie I. szkół ludowych. Złr. 1. (2407-1-3)

Ogłoszenie licytacji.
Ł. 23987. ===== (2408)

Magistrat król. głównego miasta Kra­
kowa podaje do powszechnśj wiadomo­
ści, iż celem sprzedaży starego mate- 
ryału ze Sukiennic, a mianowicie ma­
ter yałó w drewnianych i żelaznych — 
odbędzie się w dniu 2 7  w r z e ś n i a  
to. r. w gmachu Sukiennic o godzinie 
10ej rano publiczna licytacja.

Warunki licytacji mogą być przej­
rzane w biurze Departamentu I. w go­
dzinach kancelaryjnych od 9ćj do 12ej 
rano i od 4ćj do 6ćj popołudniu.

Kraków, dnia 22 września 1876 r.

O bw ieszczenie.
L. 1197. (2412-1-3)

Celem zabezpieczenia dostawy 11600 
’n etrów sześciennych szutru do budowy 
drogi krajowej Tarnów-Szczucin na rok 
1877 potrzebnego —  odbędzie się dnia 
3 listopada r. to. o godzinie 10 
rano w Wydziale Rady powiatowćj Tar­
nowskiej publiczna licytacya.

Chęć licytować mający zostają na 
powyższy dzień zaproszeni, gdzie się o 
bliższych warunkach licytacyi dowie­
dzieć będą mogli.

Tarnów, dnia 24 września 1876 r.
Prezes: Józef Męciński.

Do Wielmożnego Pana
Gastawa Schneidera,

Doktora wszech medycyny w Podgórzu.
Przepełnieni uczuciem niewysłowionej wdzięczno­

ści z powodu wyratowania jedynie Twojem stara­
niem zdrowia i życia ukochanej córki naszej Sta­
nisławy z Pomiantowskich Henochnwej i wnuczki 
Irenki z ciężkiej choroby, składamy Ci niniejszem 
zacny doktorze, za Twe bezinteresowne trudy na 
każde wezwanie i lszachetne poświęcenie przy nie 
sieniu pomocy cierpiącej matce i córce, które ro­
dzicom stroskanym łzy rozpaczy osuszyło, a Irenkę 
od wczesnego sieroctwa może uchroniło; nasze naj­
gorętsze podziękowanie, błagając codziennie Naj­
wyższego o błogosławieństwo i szczęście, na jakie 
szlachetność Twoja i ludzkość zasługuje.

Podgórze 24 września 1S7G r. (2379)
Jan i Anna Pomiankoioscy.

Lekcje muzyki
udziela się w domu pod 1. tOfl 
przy ulicy Lubicz. (2377-1-3)

W dniach 30 września
i 1 4  p a ź d z i e r n ik a  b . r .
odbędzie się publiczna lf c y ta -  
c y a  i ^ r a n ż e r y i ,  częścio­
wo, w  dobrach K a g o r z a n y ,  
poczta Gorlice. (24131-3)

Cen j  zniżone!
Kuchenki naftowe

najnowszćj konstrukcji, naczynia i knoty 
do tychże, w znacznym wyborze, poleca 
3. Lauder, handel żelazny 
1 norymberski w Krakowie
ulica F l o r y a ó s k a  naprzeciw Hotelu
Drezdeńskiego. (2405-1-6)

ZAKŁAD MISS BRIE
poleca po dokładnym egzaminie:

1) Ochmistrzynią z  północ. Niemiec z dyplomem, była 
, .z długie la ta  w Anglii i Francyi, dobra pianistka; 

1!) Vui »c z p  dudnionych Niemiec. z dyplomem, mó­
wi płynnie po francusku i angielsku, ukończyła 2 
wychowania w znacznych domach;

•J) Iz r a e /i itk f  z  północnych Niem iec z dyplomem, 
skończyła konserwatoryum i zna języki;

ngielkę naukow o wykształconą  , koncertantkę, 
mówiącą po francusku

chód II,
Mai
(2:1347)

Większe mieszkanie
w domu niegdyś Barona L ari-“  a' r
scba, p rzy  płaca W W .  Św ię­
tych w Krakowie, składające się 
7  rze-.zło IO ubikacyj na dru- 
giem piętrze, ze stajnią, wozo­
w n ią  piwnicą i strychem , jes t 
do wynajęcia od I g o  paździer­
nika. Listowne z g ł o s z e n i e  
przyjmuje S t a n i N l a w  b l u -  
c * y c fe i w H r z e s T i o u i -
C a C f t .  (2411-1-3)

Chętnie oświadczam
niniejszem że wygrane terno (2335)

jedynie i wyłącznie
instrukcjom gry w loteryę profesora ma­
tematyki Rudolfa Orlice w Berlinie Wil- 
helmstrasse 127 zawdzięczam.

Hernals. C. Marki.

OB Na zapytania H i
względem udzielania swych uznanych in­
strukcji w loteryę odpowiada profe» 
wór matematyki It. Orlice 
w Berlinie WIlhelmatrMRe 
IW najchętniej zaraz i darmo.

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agency! dla Rolników
ii. Mifeuckiego 

w Krabowi® pod Kr. 28.
(1706-21-)

CLAIM iSITTLEWORTH
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

w Krakowie, Rynek L. 28
polecają PP. Rolnikom

LokomoMle i mlecarnic 
parowe,

Blocarole kieratowe i kie­
raty przewoźne i stałe, 

Młocarnie stale z wytrzą- 
gaczami wialnią! młyn 
hieni.

Mlocarnie ręczne pienko- 
we,

Nlocarnie ręczne pienko- 
we z zagłosowanym do 
nich kieratem Jedno­
konnym,

Młynki do czyszczenia 
zboża,

Pernoietta cylindry wydo- 
dotoywające ze zboża 
kąkól, wilk, wykę itp., 

Sikawki ffoela,
Pompy do gnojówki.
Cenniki bezpłatnie i franco. (1310-19-)

ClaytoR & Sbnttleworth 
Pełnomocnik: l i t .  M ik u c k i

Agencya dła Rolników
w  lirtbow le , Ryn«li I. 18.

Im Yerlage v. O. Malik in Tegchen
erschien soeben:

D e r  H o f m e i i l e r
oder

die verniinitige Erziehung der Kinder im Hause der Eltern
von Hans Laras.

14 Bogen. 80. Mit 12 lithographischen Tafeln.
P reis » li. ii. W. (2402-1-3)

M IC T M  W  KREDYTOWY 1IS K 1
w  K r a k o w i e

wydaje

' ^  «  *  *  »  
•  f i  J S j

» ••  * ^  8*S

Administracya: w Ca ry żu, 22, Boulevard 
Montmartre.PASTYLKI DO IHAMIEYIA

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.SOLE VIVHY BO KĄPIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

D la uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały stf 

zn a k i:
Kontroli skarbowej franousklej

Dostać można w K ra k o w ie  w aptece P. J. 
Tranczyńskiego i w aptece W. Bedyka, u PP. 
J . Wcntzla, S. Feintncha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera. (1823-12-)

rM L E K O  A N T E P H E L I Q U E >  
czyste albo z wodą spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

O P I E R Z C H Ł  OŚĆ v l rO V 'v
PRYSZCZE 

— 0 <warzy czysG*. ' -

LISTY ZASTAWNE
0°|o na walutę austryaeką losowane w 18 lat.
6°|o „ „ •» ,, w 36 lat.

oraz 7°|w Listy dłużne „  w 20 lat.

mm awiadamiam niniejszem, ie 
Mm jak lat poprzednich p r z y j -  

n a  m ie s z k a n ie  
i  § tó l  PP. Słuchaczy uniwer­
sytetu, szkoły technicznej, oraz 
wyższej szkoły przemysłowo- 
handlowej. Na żądanie mogą być 
pokoje osobne lub wspólne.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany do i  paź­
dziernika ulica F l o r y a ń s k a  
Nr. 329, I. piętro; a później 
ulica K a r m e l i c k a  Nr. 161, 
dom Wgo Alfreda Milieskiego.

A. Furmanklewloz.
(2271-3-10)

i.

W Krakowie w aptekach p. Tranczyńskiego i p. 
Bedyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. (1828-13-)

I P r i a w i i s i t w ©

P lg u iil H o rizo n s.
Pa ARTHAUD MOULIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (1813 54 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Tranczyńskiego pod Koroną w Kyn- 
ku głównym i w aptece W. Bedyka, — w Czerniow­
cach w aptece p. Golichowskiego

List; te ą najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:
Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres Jego działania ograniczony Jest wyłą­
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.
Bezpieczeństwo to pupilame stwierdzone jest na każdym Liście Zasta­
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya. 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. zaintabulo- 
wanem zostało, iż takowe służą przedewszyst- 
kiem Jako kaucya na zabezpieczenie Listów Za­
stawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:

w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we l iW O W ie : w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym,
w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, oraz 

Bank u. Wechslergescbaft der Niederosterreichischen Escom- 
pte Gesellschaft, Kartnerstrasse 9. 

w f i t e r l i n i e :  w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w l i e r n i e :  w kantorze Laur. Herber, 
w Gracu: w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w Hozen: w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio­
nych instytucyach. (1708-9-)

*
I \  G i s c l i l e r

o. k. koncesjonowana

i t

szkoła przygotowawcza kawalerjjna (pensjonat)
w Wiedniu, VIII. Haspingergasse 5,

przygotowuje młodych ludzi tak stanu cywilnego jak wojskowego w przeciąga 10 miesięcy 
bezpośrednio do egzaminu oficerskiego tj. egzaminu kadeckiego nowego systemu. W zakła­
dzie Gischlcra wykształconych już zostało 184 aspirantów oficerskich (tych nie należy zamie­
niać z jednorocznymi ochotnikami), z których 10 jako porucznicy, 127 jako podporucznicy, 
reszta zaś jako kadeci w armii służą — cyfry te przez żaden inny zakład prywatny osią- 
gniętemi nie zostały. Przyjęcie na nowy kurs odbywa się codziennie.

O przygotowaniu do piechoty jednorocznych ochota'ków donosi obszernie program, 
który na żądanie darmo przesyła. (2339-2-5)

Dyrekcja.

%

W Y r  ‘ "j ■ ■< -iVin deBugeaud
t S o u i -Stu 

Au Quinquina et au Cacao combines
WINO ŚCiĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chininą i Cacao. 

Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocę tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄG AJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany naw inie hiszpańskiem 
wybornego gatunkuj przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wętłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących ;
N IED 0K R EW N 0ŚC I, CIERPIENIACH NERW OW YCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁC I0- 

W BM , PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W  PERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ  N A L E Ż Y  FAŁSZERSTW  1 NAS LADO W  NIC T  W  
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Róaumur, w PARYŻU. 

Dostać można w Krakowie w  aptece P . Trauczyriskiego i w aptece P. Redyka;
daw e  L w o w ie , w  a p te c e  P. Mikolascha.

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (1801-28-33)

Tan aUSKIRKS
S O Z 0 D O M T

P r e p e w r w t  słynny w całym świecie, jedyny w swoim
rodzaju, sporządzony z pierwiastków roślinnych amerykań­
skich według U r i ;  v » n  B o t l U r k  d s B u e h e l
wr lY o K  j M l - Y o r h u ,  służy w każdym razie do czyszcze­
nia zębów i do płukania ust, jako środek nietylko przyje­
mny ale niezrówsi -nie skutoozny i wcale nie szkodliwy. 

Wszędzie rozbierany nrzędownie i zalecany. W ozdobnych pudełkach, abcjmującyci' p!yn tudzież pro­
szek, jest do nabycia we wszystkich tej gałęzi handlach renomowanych, tak wielkich jak i drobiazgowych. 
Biorącym w większej ilości stosowny rabat.

G ł ó w n y  R k ł n d  d l a  K r a k o w a  utrzymuje \ ł . F e ń *  handel galanteryjny w Byn- 
ku głównym. (

Urzędnik
obeznany jak najdokładniej ■ A d a t l n l -  
s t r a c y ą  d o m ó w ,  g p o r i ą d i a -  
n i e m  1 s k ł a d a n i e m  f a s s y j ,  —
podejmuje się tych czynności, tak w mie­
ście jak na przedmieściu, z największą sta­
rannością i akuratnością. — Bliższa wia­
domość w handlu W. M i k o ł a j a  J a ­
w o r n i c k i e g o  w  K r a k o w i e .

(1968-14-)

Szanownym Gościom!
biorącym pierników za 3 złr.
dodaje się calnsków  
30 sztuk!

w fabryce pierników H. Molęcklego 
przy ulicy B r a c k i e j  pod L. 158. Cennik 
dodaje się darmo. (2117-4-)

Magister farmacyl
poszukuje umieszczenia. Bliższe szczegóły 
pod lit. A. Z- poste rest. B ida . (2368-2-3)

D r o i d i e M
z fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i 
Syna w Wiedniu, którs są jedynie 
pewne i najsilniejsze w fermencie 
gorzelnianym i piekarskim: prSY- 
chodzą codzie* (świcie 
do Krakowa, wyłącznie 
do Handlu Jana Nagel, 
jako do głównego składu dla zacho- 
dniej Galicyi.

Poleca się również zupełnie świe­
ży transport prawdziwśj rosyj­
skiej karawanowej Her­
baty w wybornych gatunkach od 
2 do 6 złr. i okruohy herbaciane ró­
wnie z dobrych gatunków.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniają się natychmiast. (2272-3-)

Winogrona knracjjne
oraz owoce włoskie i węgierskie, roz­
syła codziennie świeże po inlłOBÓJ COUł#

M. Zamośolk,
przy ulicy F l o r y a ń s k i ó j , naprzeciw 

(2127-15-) Trzech Dzwonów.

Fabryka powozów
R U D O L F A  F U C H S A

v  BlałóJ p o i B ielskim
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2046-i«-)

Zarząd Dra Winternitza
A K Ł A D U

wodoleczniczego
Kaltenleutgeben

oznajmia na kilkakrotne zapytania, że po­
starano się już o urządzenia dla kuni- 

c y j  zimowych. 
Rozpoczęcie pory zlmowćj Igo 

października. Objaśnień o cenach 
kuracyi zimowej udziela zarząd. (2346-2-6)

08
00 FAYARD & BLAYN

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, rv

aptekach. (1820 23-;

lAdministracya

. n e L i D D  POLSKJEGD"
uprasza 1PP. Prenumeratorów o odno­
wienie pr« mumeraty na kwartał przyszły* 
o ile mołiia jaknajspieszniój, w każdym 
zaś razie najpóźniej na 3  dni 
przed upływ em  bieżącego 
m iesiąca, inaczój bowiem przerwa 
w ekspedycji staje się nieuchronną. 

Główny skład i ajeneya „Przeglądu 
Polskiego11 we Lwowie  jest w Biurze 
p. W. Piąłhorriskiego, ul. Teatralna 9-

(2273-4-6)

Ogłoszenie.
Oa ogrodu handlowego Jakóba Ten- 

glera prsy ul. KarmelloklćJ Ł. 53 w Kra­
kow ie— nadszedł wielki transport cebulek* 
holenderskich hyacyntów, tulipanów, kroku­
sów, tacetów i narcyzów. Ogród powyższy 
posiada również wielki zapas roślin egzo­
tycznych , bardzo dobrze konserwujących się 
w pomieszkaniu, — przytem znaczne zapasy 
azalij, kam elij i rododendronów, do sprzęg 
dania pojed ynczo i hurtownie— oraz wielki 
zapas drzew owocowych i zagranicznych do 
zakładania ogrodów. — Zamówienia zamiej' 
scowe uskutecznia się jak najpunktualnićj. 
za pobraniem pocztowem. — Geny umiar­
kowane. (2294-3-6)

Świeży transport

Herbaty
karawanowej

w gatunkach wyborowych 
otrzymał podpisany Dom handlowy p° 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a.

Z powodu zakupienia większćj ilości 
herbat, wszystkie gatunki są znaczn iśj 
lepsze i o 10% tańsze.

Kupujący naraz 10 funtów je* 
dntgo gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat.

Jak również poleca ok ru *  
c h y  h e r b a c ia n e  z lepszych ga­
tunków herbat

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
skutecznia się natychmiast pocztą 
próbki bywają na żądanie przesyłane 
franco.

H. Frltsch
(2129-4-) v  Krakowie.

Dr. Alexander Wilkosz
specjalny lekarz położnictwu, 

chorób kobiet 1 doled — po
9-letaići praktyce na klinikach w Wro­
cławia, Fradse i Wiednia —

osiadł stale
V  KRAKOWI E

i mieeika

Udsiela rady lekarskiej w swojem miesz­
kaniu codziennie od dods. 11 ej do 
lOćj praedpoład. I  od Sćj do
4ćj p o p o ł u d n i a .  (2303-4-12)

P f t H ł A n  h p v f i r  n a j n o w s r e g o  kształtu raO lO U i r y i y  jest d o  s p m d a n i a  « 
lakiernika R a a s e k a  na K l e p a n o  p o d  N r .  12l
W Krakowie. (2286-5-6)

K r o p le  c h i n o w e
przeciw

osłabieniu
i dolegliwościom trawienia

srctególnićj dla o s ł O h l o n y e h  m ę a -
nieoceniony środek. Takowe uła­

twiają trawienie w wysokim stopniu, napra­
wiają soki i krew i objawiają wimacniający 
skutek na cały ustrój w zadziwiający sposób. 
Dwie Inb trzy fiaszecaki po 1 złr. 80 cent. 
wystarczają zupełnie. (2345-2-12)

L. Ringler £  flerrburger
skład chemikalij w Wiedniu,

I. Auerapergerstrasse Nr. 4.

Walne dla vłaśololell losów.
Zawiadamiamy niniejszem, że każdemu 

d a r m o  dokładnćj wiadomości udzielamy* 
e*y i z jaką wygraną los wyciągniętym zo­
stał. Tylko w razie wygranój żądamy bar­
dzo małej prowizyi. (2328-5 6)
Dem hank, i  wymiany Eduard FUrst’s Neff* 

B r e l s s a c h  &  C o . 
w Wiednia, Klrnlaerstrasse 14.

S r Ciągnienie 2 października! 3 ;
Tylko Tylko

K i r .  4 1<  P r o m e s y  K i r .  2 *1*
i stempel Da i stempel

losy kredytowe I losy m. Wiednia
W-s* Obie ru em  tylko złr. t 1/*. ^SM]

Clowna wygrana złr. 400,000!
W K C H B Ł B B G B I C H A f T  (2324-7-8)

derAdu inistrr londes „ H E R O U R 11 W ien , W olizeile 13 .

Czcionkami Drukami „CZASU1 Odpr edzialny rządca drukarni Józef  Łakocińzki .


